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Ratujmy dzieci, aby uratowa� nadziej� ludzko�ci! - B�. Jan Pawe� II

Tę piękną akcje prowadzą również 
uczniowie klasy IIId Szkoły Podsta-
wowej nr 1 w Gostyninie,  którzy pod 
opieką pani Katarzyny Jankowskiej, 
we wrześniu 2008 r. „przyjęli do swoje-
go grona” sympatycznego rówieśnika 
szóstoklasistów z Kamerunu, o imieniu 
carel. Chłopca wychowuje uboga bab-
cia, która utrzymuje się jedynie z pracy 
w polu. Siostra Dominikanka, sprawu-
jąca bezpośrednią opiekę nad Care-
lem, przesłała jego zdjęcie oraz kwe-
stionariusz osobowy, który zawierał: 
imię i nazwisko dziecka, wiek, miejsce 
zamieszkania, etap edukacji (rodzaj 
szkoły do której chodzi, klasa w któ-
rej uczy się), imiona i nazwiska rodzi-
ców, imię i nazwisko opiekuna dziec-
ka, imię i nazwisko misjonarza odpo-
wiedzialnego za opiekę nad dzieckiem 
w ramach akcji „Watoto” organizowanej 
przez fundację ,,Watoto - Dzieci Afry-
ki”. Obecnie ofiarodawcy są ucznia-
mi klasy VId. Dzięki wsparciu swoich 
niezwykle wrażliwych rodziców wpła-
cają zadeklarowaną kwotę na konto 

fundacji z przeznaczeniem dla Care-
la. Prowadzą z nim też koresponden-
cję, wysyłając listy, fotografie i życze-
nia świąteczne.

Działające w szkole koła „Wolonta-
riatu” prowadzone przez panią doro-
tę Stępniak oraz „Papieskie Koło Mi-
syjne Dzieci” prowadzone przez panią 
Elżbietę Marciniak, w 2010 r. wzięły 
pod opiekę Joseph’a Mumbę urodzo-
nego 31 października 1998 r. w Mali-
loni - Zambia. Aby zapewnić chłopcu 
podstawowe potrzeby, uczniowie zor-
ganizowali kiermasz ciast i loterie fan-
towe; sprzedawali też wytwory własnej 

pracy (okolicznościowe ozdoby świą-
teczne-bożonarodzeniowe, wielka-
nocne). Uzbierane pieniądze zostały 
przekazane do Zgromadzenia Sióstr 
Miłosierdzia św. Karola Boromeusza 
(realizujących projekt Adopcja Serca) 
dla Josepha, a pozostałą kwotę prze-
znaczono na trzy paczki dla chłopca, 
w których znalazły się: ciepła odzież, 
przybory szkolne, piłka oraz słodycze. 
Joseph otrzymywał także korespon-
dencję od uczniów wraz ze zdjęciami 
członków kółek i opiekunami. 

Niestety, w 2012 r. Zgromadzenie za-
kończyło opiekę nad chłopcem; jednak 
nasi uczniowie bardzo zaangażowali 
się w pomoc, dlatego postanowili pod-
jąć się adopcji  dziecka z Peru. Współ-
pomysłodawcą projektu jest ks. rado-
sław Zawadzki, pochodzący z Diece-
zji Płockiej, który obecnie przebywa na 
Misji w Peru i wyszukuje, a następnie 
zgłasza do adopcji dzieci najbardziej 
potrzebujące wsparcia.

Adopcja na odległość, czyli adopcja 
serca polega na życzliwym przejęciu 

się losem afrykańskiego dziecka (lub 
młodej osoby); to solidarność ponad 
granicami geograficznymi, politycznymi 

i kulturowymi. To szansa dla afrykań-
skiego dziecka na zdobycie wykształ-
cenia, naukę zawodu, godne życie. Ad-
opcja Serca potrzebuje ludzi dobrych, 
cierpliwych i z poczuciem obowiązku. 
Dzięki zaangażowaniu uczniowie prze-
żywają najpiękniejszą i niezastąpio-
ną lekcję człowieczeństwa, dzielą się 
radością jaką daje niesienie pomocy. 
W przyszłości z pewnością zaowocu-
je to postawami społecznymi i warto-
ściowym życiem.

róża SZlOSOWSKA

Jseph Mumba. Zambia - zdjęcie z 2010r

Golike Noessi Carel Vini

adopcja serca - w sp nr 1
co czwarte z dwóch miliardów dzieci na świecie żyje w skrajnej nędzy. Dzieci najbardziej potrzebujące pomocy to ofiary wojny, sieroty, półsiero-

ty, dzieci chore i niepełnosprawne oraz te najuboższe z rodzin wielodzietnych. W związku z tym wiele organizacji i  ośrodków misyjnych proponuje 
programy pomocy dzieciom żyjącym w krajach misyjnych. Program adopcji na odległość, nazywanej też Adopcją Serca, prowadzą polscy Palloty-
ni. Głównym celem Adopcji Serca jest zapewnienie dziecku podstawowych środków do życia. Demokratyczna republika Konga, Wybrzeże Kości 
Słoniowej, rwanda, Zambia i Brazylia – to kraje z tysiącami dzieci potrzebującymi szczególnej pomocy. W Pallotyńską Adopcję Serca włączyła się 
mieszkanka Gostynina, Maria raczyńska, której działania zostały opisane w Biuletynie Miejskim „nasz Gostynin” nr 12 z 2011 roku.

       przed euro 2012

historia piłki nożnej

W czerwcu tego roku odwie-
dzą nasz kraj setki tysię-

cy kibiców z całej Europy, a na-
wet z innych kontynentów. Polska 
wraz z Ukrainą stanowić będą are-
nę zmagań najlepszych reprezen-
tacji piłki nożnej mężczyzn o tytuł 
Mistrza Europy. Wśród uczestni-
ków finałów znajduje się również 
nasza drużyna, zaś ambicją Pol-

ski jest nie tylko uzyskanie dobre-
go wyniku sportowego, ale głów-
nie pokazanie gościom wszystkie-
go, co mamy najlepsze.

W związku z tym ważnym wyda-
rzeniem sportowym rozpoczyna-
my cykl artykułów mających na 
celu przybliżenie wiedzy na temat 
historii futbolu i zasad organiza-
cji Euro 2012.

Powszechnie uważa się, że oj-
czyzną piłki nożnej jest Anglia. 

Tymczasem w grę przypominają-
cą dzisiejszą piłkę nożną grano już 
w przedkolumbijskiej Ameryce, śre-
dniowiecznej Wenecji, a nawet jesz-
cze wcześniej w Chinach. Na wy-
spach Brytyjskich ta dyscyplina spor-
tu pojawiła się zapewne wraz z po-
wracającymi do ojczyzny żeglarzami, 
gdyż Anglia przez stulecia była potę-
gą morską. 
Przez wie-
ki piłka noż-
na była tyl-
ko rozryw-
ką. Słabość 
do gry była 
tak wiel-
ka, że mło-
dzi ludzie często zaniedbywali swo-
je obowiązki. Dorośli zakładali się 
o wyniki rozgrywek, co było zaka-
zane. Grano tak ostro, że po zakoń-
czonych spotkaniach dochodziło do 
ekscesów. Skutkiem tej namiętności 
były w XIV i XV wieku wielokrotnie 
ogłaszane przez burmistrza  Londy-
nu oraz przez królów Anglii i Szkocji 
zakazy uprawiania  tej „bezproduk-
tywnej” gry. Jak pokazał czas, nie 
mogło to powstrzymać rozwoju fut-
bolu w Anglii i Szkocji. Wtedy praw-
dopodobnie narodził się sam termin 
football, którego używano do okre-
ślenia gier, w które grano „na piecho-
tę”, czyli  na nogach, po angielsku 

on foot. Pierwsze piłki do gry robio-
no ze zwierzęcych pęcherzy.

W Anglii w połowie XIX wieku za-
inaugurowano rozgrywki. Pierwsze 
przepisy,  w kształcie zbliżonym do 
współczesnej gry rugby, powsta-
ły w Trinity College podczas spo-
tkania, w którym uczestniczyli tak-
że przedstawiciele szkół prywat-
nych: Eton College, Harrow Scho-
ol, Rugby School, Winchester Colle-

ge i Shrews-
bury School. 
Tych zasad 
nie udało 
się szerzej 
upowszech-
nić. Co wię-
cej, niektó-
re kluby, jak 

na przykład Sheffield F.C., próbowa-
ły wprowadzać własne zasady i za-
kładały własne związki piłkarskie. Ta 
sytuacja przyspieszyła powstanie 
The Football Association – Angiel-
skiego Związku Piłki Nożnej, która 
w 1863 roku ostatecznie ustaliła jed-
nolite przepisy. Obecnie zasady gry 
reguluje International Football Asso-
ciation Board (IFAB). W 1904 roku 
w Paryżu powstała Międzynarodo-
wa Federacja Związków Piłkarskich. 
Zadeklarowała ona zaakceptowanie 
zasad ustalonych przez IFAB, ale 
już w 1913 roku udało jej się umie-
ścić w niej własnych przedstawicieli.

r.

wolontariusze dla samotnych
Szkolne koło „Wolontaria-

tu” w swoim programie pra-
cy uwzględniło wystawienie „Jase-
łek Bożona-
r o d z e n i o -
wych” dla 
osób star-
szych oraz 
samotnych 
i w dniu 16 
grudnia 2011 
r. wystawiło 
w Starostwie 
w Gostyninie 
jasełka dla kombatantów AK, którzy 
nierozerwalnie związani są ze Szko-
łą Podstawową nr1 w Gostyninie, 
gdyż Szkoła ta nosi imię Armii Kra-
jowej. Wedle tradycji po przedsta-
wieniu uczniowie podzielili się opłat-
kiem i złożyli życzenia.

Nie zapominając o osobach samot-
nych, 22 grudnia 2011 r. udali się do 

Domu Opieki Społecznej w Gostyni-
ne, by tam także przedstawić jaseł-
ka, które wprowadzą pensjonarjuszy 

w nastrój świą-
teczny. Dla każ-
dego domowni-
ka przygotowali 
kartki świątecz-
ne i na zakoń-
czenie przedsta-
wienia wręczono 
je każdemu, by 
choć na chwi-
lę poczuli magię 

świąt.Biorąc udział w takich przed-
sięwzięciach „Wolontariusze” uczą 
się wrażliwości, współczucia i cier-
pliwości dla osób samotnych i star-
szych. Idąc z pomocą innym wiedzą, 
że ich praca i trud przynosi radość in-
nym. To największe podziękowanie.

Dorota STĘPnIAK

Jasełka Bożonarodzeniowe w Domu Opieki Społecznej
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moje gostynińskie dzieciństwo cz. ii
Rozczytywałam się w książkach 

Marii Buyno-Arctowej: Dziecko 
morza, Zielony szaleniec, Nasza Ma-
leńka, Perły księżniczki Mai, Tajem-
nicza wyspa, Fifinka, Wieś szczęśli-
wa, także Czarskiej: Na pensji, Księż-
niczka Dżawacha, Nina druga. Lubi-
łam też powieści historyczne wale-
rego Przyborowskiego, Wacława 
Sieroszewskiego. Już przed wojną 
czytałam trylogię Sienkiewicza i W 
pustyni i w puszczy. Ale chyba pierw-
sze miejsce zajmowała książka axe-
la Munthe Księga z San Michele. Nie 
była to wprawdzie książka dla dzieci, 
ale ja bardzo szybko skonsumowa-
łam cały swój dziecinny księgozbiór 
i zaczęłam sięgać do biblioteki rodzi-
ców. Ach, Księga z San Michele… 
Umiałam ją niemal na pamięć. Cu-
downe to były historie opisane przez 
szwedzkiego lekarza, który rozkochał 
się w wyspie Capri i na Anacapri wy-
budował sobie piękny dom. 

W szpitalu (mówiło się „na szpi-
talu”) było jednak trochę dzieci le-
karzy i pracowników administracyj-
nych. Przede wszystkim wymieniani 
już Krysia i andrzej wilczkowscy, 
następnie leszek Kaliński (syn le-
karki, który w czasie okupacji wydał 
w Łodzi swoją matkę Gestapowcom) 
i Ola Kaźmierska, córeczka leka-
rza, (z którą w zimie jeździłam na łyż-
wach) – oboje moi rówieśnicy – oraz 
o dwa lata młodsza ode mnie Halu-
sia rudy potem rudkiewicz, bo jej 
tatuś, szpitalny magazynier, zmienił 
nazwisko. Z nią lubiłam się bawić, 
bo mogłam nią dyrygować, wpatrzo-
na była we mnie.

Była też starsza ode mnie o rok 
lila Sowińska, późniejsza Ma-

jewska. Jej mama o błękitnych, por-
celanowych oczach, drobnym nosku, 
ślicznym uśmiechu, przy którym po-
jawiał się dołek w policzku, i aksamit-
nej, różowej cerze przez całe lata się 
nie starzała. Jej mąż, pan Sowiński, 
utykający na jedną nogę, był chyba 
kasjerem w szpitalu. No i jeszcze star-
sza o kilka lat Jadzia Kubicka, bar-
dzo mi imponująca, głównie tym, że 
posiadała pokaźny zbiór fotek arty-
stów filmowych oraz największą z nas 
wszystkich kulę „na wykup murzyn-
ka”. Co to oznaczało? Przed wojną 
dzieci zbierały staniolowe sreberka 
z różnych czekolad, czekoladek i cu-
kierków i kleciły z nich kule – im więk-
sze tym lepsze. Kule te przeznaczone 
były do wielce zbożnych celów, mia-
nowicie misjonarze mieli zabierać je 
ze sobą do Afryki i wykupywać bied-
nych murzynków (ale od kogo i dla-
czego – tego już nie wiem). 

Mama Jadzi, pani Kubicka była 
osobą o wielkich pretensjach 

i mniemaniu o sobie, zdecydowanie 
odległym od rzeczywistości. Lubiła 
wychodzić w zwiewnym szlafroku do 
holu w budynku administracji, gdzie 

była tzw. dyżurka, w której siedział 
szpitalny portier i goniec zarazem, lu-
biany przez wszystkich Stach cicha-
lewski. Pani Kubicka mrużyła oczy, 
składała usta w ciup i wykonując te-

atralny gest ręką mówiła: – Hallo, Ci-
challo, proszę mi kupić pięć bułków. 

Wśród starszych ode mnie dzie-
ci była Jasia wawrowska, 

córka ślusarza, która często przy-
chodziła bawić się do „dzieci Wilcz-
kowskich”, Henia i Marysia zapal-
skie, córki praczki, a także chłopcy 
w moim wieku – zygmunt cicha-
lewski i wiesiek ciszewski, syno-
wie portierów. Zarówno moi rodzice, 
jak państwo Wilczkowscy mieli de-
mokratyczne poglądy, bo pozwala-
li na wspólne zabawy ze „szpitalny-
mi” dziećmi, ale jednak z umiarem. 
Naturalnymi i odpowiednimi towa-
rzyszami zabaw byliśmy wzajemnie 
dla siebie z Krysią i Andrzejem, czy-
li Jędrusiem Wilczkowskimi. Andrzej, 
późniejszy alpinista i pisarz, opisu-
je czasy przedwojenne i okupacyjne 
w Gostyninie w swojej ostatniej arcy-
ciekawej książce pt. Dymy nad kar-
tofliskiem. Dla mnie wizyty u dzieci 
Wilczkowskich to było za każdym ra-
zem spełnienie marzeń i największa 
przyjemność pod słońcem. Oczywi-
ście podszyta zazdrością, bo ten ich 
pokój dziecinny, pełen cudownych 
zabawek… Lalka Krysi, panna Wan-
da (tak się o niej mówiło) wielkości 
dwuletniego dziecka, zginała rącz-
ki i nóżki, mówiła kilka słów, miała 
prawdziwe włosy i własną szafę wy-
pełnioną strojami. I to jakimi! Była 
wśród nich nawet balowa suknia i fu-
tra. A ile pantofelków, buciczków, na-
wet z łyżwami! No a koń Jędrusia na 
biegunach! Pokryty prawdziwą skórą 
z sierścią końską, z prawdziwą grzy-
wą i ogonem i do tego jaki wielki! Ję-
drusiu, czy mogę pobujać się na two-

im koniu? Jeszcze, jeszcze, ciągle za 
mało. A zabawy w drewniane klocki, 
budowanie zamków z wieżami, bra-
mami, mostami zwodzonymi… Cza-
sem pani Wilczkowska pozwalała nam 
pobawić się malutkimi, porcelanowy-
mi laleczkami, zazwyczaj zamknięty-
mi w szafie, w salonie. Budowaliśmy 
dla nich wytworne pałace z klocków. 
A zabawy w wojsko? Jędruś miał całe 
wielkie pudła wypełnione ołowianymi 
żołnierzami, reprezentującymi różne 
armie: napoleońską, Księstwa War-
szawskiego, armię Józefa Hallera, 
także różne czołgi i armaty, z któ-
rych można było strzelać grochem. 
Staczaliśmy bitwy, które decydowa-
ły o losach świata, najchętniej – je-
śli nam pozwolono – na wielkim sto-
le w jadalni państwa Wilczkowskich. 
Do tego dochodziły jeszcze cudowne 
zabawy w ogrodach i piaskownicach. 
No i długie spacery po okolicznych 
lasach, w których towarzyszyła nam 
albo moja panna Janka Paluchow-
ska, albo dużo od niej starsza bona 
dzieci Wilczkowskich, panna Irena Ci-
chocka, do której mówiły one Panno 
I. Podczas tych spacerów odkrywa-
liśmy nasze miejsca, nadając im na-
zwy. Była więc Aleja Marzeń, Dżun-
gla, Góra Fiołkowa, czyli Olimp. Na 
przeciwko głównej bramy do szpitala 
wiodła szeroka piaszczysta droga na 
Skoki. Skoki to ważne miejsce mego 
dzieciństwa. Była to wioska w odle-
głości 1 km od szpitala, należąca do 
pani Przybylskiej, zamieszkałej wraz 
z córką Marysią w niewielkim dwor-
ku. Pani Przybylska, niezwykle wy-
tworna staruszka, wyprostowana jak-

by kij połknęła, w gorsecie, w długiej 
do ziemi popielatej sukni z wysokim 
i sztywnym, zakrywającym szyję koł-
nierzykiem, z lorgnon w ręce przyjmo-
wała gości bardzo serdecznie pysz-
nymi podwieczorkami. Na wakacje 
przyjeżdżała z Warszawy druga jej 
córka, pani Janina Machcewiczo-
wa. Przywoziła też ze sobą swoją 
córkę, a wnuczkę pani Przybylskiej, 
śliczną Magdę, niemal rówieśnicz-
kę mego brata Jurka. Magda była 
moim absolutnym ideałem, idolem 
i wzorem. Po wojnie wyszła za mąż 

za aktora Lecha Ordona, z którym 
miała dwóch synów. 

Na Skoki szło się przez sosnowy, 
bardzo grzybny las, na końcu 

którego stała olbrzymia sosna z wy-
stającymi z ziemi splątanymi, gruby-
mi korzeniami. Tam pierwszy i ostat-
ni raz w życiu widziałam krasnolud-
ka. Gotowa jestem przysiąc, że zo-
baczyłam go, jak w wysokiej czer-
wonej czapeczce i spiczastych bu-
tach przemyka się koło sosny i znika 
w dziurze między splątanymi korze-
niami. Przecież nie była to wiewiór-
ka! Za sosną, po lewej stronie drogi 
widniał owalny staw, który nazywali-
śmy Morskim Okiem, z czarną nie-
przejrzystą wodą, pokryty częściowo 
liśćmi wodnych lilii, pełen rechoczą-
cych żab. Za Morskim Okiem trzeba 
było wspiąć się pod górę zwaną przez 
nas Fiołkową lub Olimpem, porośnię-
tą lasem. Po zdobyciu jej wierzchoł-
ka roztaczał się czarowny widok na 
drugą stronę, czyli na Bajkę. Cóż to 
było za niezwykłe miejsce! Położona 
w dole rozległa, zielona łąka, na którą 
zbiegało się z góry, ograniczona była 
z jednej strony Olimpem, zaś z dru-
giej bystrą, wijącą się rzeczką Skrwą 
czy też Osetnicą – obie nazwy były 
w użyciu. W lecie chodziliśmy się tam 
kąpać. Rzeczka o bardzo czystej wo-
dzie i piaszczystym dnie była płytka, 
no może do kolan, ale na zakrętach 
tworzyły się głębsze miejsca, gdzie 
woda czasem sięgała nawet ramion. 
Po wodzie ślizgały się tzw. narcia-
rze, czyli pająki wodne, korzystające 
z napięcia powierzchniowego. Brzegi 
rzeczki porośnięte były olchą i lesz-
czyną. W niektórych miejscach pia-
sek tworzył niewielkie plaże. W wo-
dzie śmigały rybki, nigdy nie udało się 
żadnej złapać w ręce, choć wydawa-
ło się to takie łatwe. Jakież to było cu-
downe – chlapać się w rzeczce, a po-
tem uganiać się na bosaka po bujnej, 
soczystej trawie! Ale przecież nie tylko 
Skoki były „naszym miejscem”. Można 
było iść na spacer w stronę wsi Mni-
szek, tam po drodze był Jawor, czyli 
olbrzymi jałowiec, do wnętrza które-
go można było spokojnie wejść i sta-
nąć w nim, no i Dżungla, czyli obłe, 
regularne wzgórze, porośnięte wyjąt-
kowo gęstym zagajnikiem, gdzie póź-
ną jesienią zbieraliśmy szare i zielo-
ne grzyby „gąski”. Wreszcie „Dolina” 
w innym już lesie, będąca jakąś nie-
zwykłą tajemnicą, bo czasem znika-
ła i w żaden sposób nie można było 
do niej trafić, a czasem zupełnie nie-
oczekiwanie pojawiała się, wabiąc wil-
gotną soczystą zielenią paproci i róż-
nych zarośli, a na wiosnę bielą zawil-
ców i żółcią kaczeńców. (cdn) 

Izabella GAlIcKA

Kontynuujemy cykl wspomnień dr Izabeli Galickiej, córki lekarza Karola Mikulskiego Szpitala dla nerwowo i Psychicznie chorych w Gosty-
ninie Zalesiu w latach 1935–1940. Dr Galicka jest wybitnym, emerytowanym historykiem sztuki.

Karol Mikulski w Kochanówce pod Łodzią 

Gostynin, Karol Mikulski z córeczką Izabellą



NR 1-2/2012 NASZ GOSTYNIN 

RADA MieJSKA

Program realizowany będzie przy współpracy z Gminą Gostynin. Na realizację tego programu przeznaczone są środki fi nansowe w kwocie 60 tys zł.
Program obejmuje szczepienie dziewcząt przeciwko wirusowi HPV. W roku 2012 będą to dziewczęta urodzone w 1997 r. z terenu miasta Gostynina i Gminy Gosty-

nin. Szczepionka będzie podawana trzykrotnie w następujących termiach:
Etap pierwszy – w miesiącu maju 2012 r.
Etap drugi – w miesiącu czerwcu 2012 r.
Etap trzeci – w miesiącu październiku 2012 r.

Szczepienia są dobrowolne i wymagają zgody rodziców, którzy będą szczegółowo poinformowani w kampanii promującej akcję.

Zmiana planu zawiera ustalenia dotyczące parametrów i wskaźników kształtowania zabudowy na terenie oznaczonym 8 U na rysunku planu, stanowiącym załącz-
nik Nr 1 do uchwały nr 119/XVIII/08 Rady Miejskiej w Gostyninie, z dnia 27 lutego 2008 r. 

Po zmianie §13 ust. 3 pkt 1) otrzymuje brzmienie:
„wysokość zabudowy usługowej do 3. kondygnacji nadziemnych, w tym ewentualnie poddasze użytkowe – wysokość do 12 m, z wyjątkiem istniejące-

go obiektu byłego młyna, dla którego obowiązuje wysokość zabudowy usługowej do 4. kondygnacji nadziemnych, w tym ewentualnie poddasze użytko-
we – wysokość do 15 m”.

WAŻnIEJSZE UcHWAŁY PODJĘTE PrZEZ rADĘ MIEJSKą W DnIAcH  31.01.2012 i 28.02. 2012 r. 
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UcHWAŁA nr 98 / XVII /2012 rADY MIEJSKIEJ W GOSTYnInIE Z DnIA 31 STYcZnIA 
2012 rOKU W SPrAWIE nADAnIA nAZWY DlA MAŁEJ OBWODnIcY GOSTYnInA

UcHWAŁA nr 105/XIX/2012 
W SPrAWIE PrZYJĘcIA „PrOGrAMU PrOFIlAKTYKI 

rAKA SZYJKI MAcIcY nA rOK 2012”

UcHWAŁA nr 107/XIX/2012
W SPrAWIE UcHWAlEnIA ZMIAnY MIEJScOWEGO PlAnU

 ZAGOSPODArOWAnIA PrZESTrZEnnEGO TErEnU POŁOŻOnEGO 
PrZY UlIcY BAGnISTEJ (OBEcnIE Ul. TErMAlnEJ) W GOSTYnInIE

Na podstawie art.18 ust. 2 pkt 13 oraz art. 41 ust. 1 ustawy z dnia 8 marca 1990 roku o samorządzie gminnym /Dz.U. z 2001r. Nr 142, poz.1591 ze 
zm./ oraz na podstawie art. 13 pkt 2 ustawy z dnia 20 lipca 2000 r. o ogłaszaniu aktów normatywnych i niektórych innych aktów prawnych (Dz. U. z 

2010 r. Nr 17 poz. 95 ze zm.) Rada Miejska w Gostyninie uchwala, co następuje:
§ 1       1. Postanawia się nadać nazwę małej obwodnicy Gostynina „Aleja Stanisława Mikołajczyka”.
            2. Położenie małej obwodnicy określa załącznik Nr 1 do uchwały.
§ 2       Wykonanie uchwały powierza się Burmistrzowi Miasta Gostynina.
§ 3       Uchwała wchodzi w życie po upływie 14 dni od dnia ogłoszenia w Dzienniku Urzędowym Województwa Mazowieckiego

                                                                      Przewodnicząca rady Miejskiej Jolanta Syska-Szymczak

UZASADnienie
Stanisław Mikołajczyk był jedną z najwybitniej-

szych postaci w ponad stuletniej historii polskiego ru-
chu ludowego. Urodził się18 lipca 1901 r. w Holster-
hausen w Westfalii jako syn polskich emigrantów za-
robkowych, pochodzących z chłopskich rodzin z oko-
lic Krotoszyna. Rodzina Mikołajczyków powróciła do 
rodzinnej wielkopolski jeszcze przed wybuchem I woj-
ny światowej. Około 1912 r. zamieszkali we wsi Strzy-
żew koło Krotoszyna we własnym 6 – hektarowym go-
spodarstwie.

Wychowany w domu rodzinnym w głębokim przy-
wiązaniu do polskości, jako niespełna 18-letni chłopak 
w 1919 roku walczył w szeregach powstańców wiel-
kopolskich. Rok później – także jako ochotnik – wziął 
udział i został ranny w wojnie z bolszewikami w 1920 r. 

Swoją aktywność społeczną i polityczną rozpoczął 
od działalności w kołach młodzieży wiejskiej i pracy w 
lokalnym kółku rolniczym.

Mając 21 lat – w 1922 roku przystąpił do Polskiego 
Stronnictwa Ludowego „Piast”. Współpracował z re-
dakcjami pism rolniczych i ludowych. Dzięki swej ak-
tywności i osobowości szybko zdobył szacunek i za-
ufanie środowiska.

W 1927 roku współtworzył Wielkopolski związek 
Młodzieży Wiejskiej,który od 1936 roku wejdzie w 
skład ZMW RP („Wici”). Pełnił funkcję wiceprezesa, a 
potem prezesa WZMW.

W wyborach do Sejmu RP w roku 1930 z ramienia 
PSL „Piast” został wybrany na posła – jako najmłod-
szy wiekiem, miał wówczas 29lat. Jego ogromną ener-
gię w działaniu i jego dar przekonywania ludzi szcze-
gólnie wysoko oceniał Wincenty Witos. Z jego reko-
mendacji mający 30 lat Mikołajczyk został wicepreze-
sem naczelnych władz Stronnictwa Ludowego, jedno-
czącego od 1931 roku praktycznie cały polityczny ruch 
ludowy w Polsce.

W swych wypowiedziach publicznych ostro wystę-
pował w obronie demokracji i swobód obywatelskich. 
Nie mógł pogodzić się z systematycznym odsuwaniem 
chłopów od wpływu na życie kraju.

W sierpniu 1937 roku z ramienia Stronnictwa Ludo-
wego kierował Wielkim Strajkiem Chłopskim,którego 
celem była nie tylko obrona interesów wsi, ale i walka 
o przywrócenie w Polsce demokracji.

W okresie międzywojennym Stanisław Mikołajczyk 
z działacza szczebla lokalnego stopniowo stawał się 
politykiem znanym i uznawanym w skali ogólnokrajo-
wej. Po wydarzeniach sierpnia 1937 roku coraz czę-
ściej zaliczano go do grona czołowych przywódców 
ruchu ludowego.

Szczyt kariery politycznej Stanisława Mikołajczyka 
przypadł na czasy II wojny światowej i pierwsze lata 
powojenne. Był jednym z najaktywniejszych polityków 
polskiej emigracji we Francji, a następnie    w Londy-
nie. W latach 1939-1940 był przewodniczącym Rady 
Narodowej, pełniącej rolę polskiego parlamentu na 
uchodźstwie. Następnie został wicepremierem rządu i 
jednym z bliskich współpracowników gen. Władysława 
Sikorskiego. Po tragicznej śmierci Generała 14 lipca 
1943 r. Mikołajczyk został premierem. W wyniku tzw. 
umowy moskiewskiej objął w Tymczasowym Rządzie 
Jedności Narodowej funkcję wicepremiera oraz mini-
stra rolnictwa i reform rolnych. Jako niekwestionowa-
ny przywódca stanął też na czele powołanego w lipcu 
1945 roku Polskiego Stronnictwa Ludowego.

Po śmierci Wincentego Witosa stał się dla chłopów 
przywódcą i symbolem ludowego polityka. Stał się 
chłopskim wodzem,który swą prostotą słowa, tonacją 
głosu, treścią wystąpień wykładał prawdę życia i dro-
gę pracy.

Od początku opowiadał się bezkompromisowo za 
Polską demokratyczną, w pełni suwerenną, w życiu 
gospodarczym zaś – za prywatna przedsiębiorczością 

oraz spółdzielczością. Otwarcie przeciwstawiał się po-
litycznemu dyktatowi komunistów. Jego polityka cie-
szyła się zdecydowanym poparciem wsi i coraz więk-
szymi wpływami w mieście. Dla ludowców i wielu Po-
laków stał się wówczas symbolem oporu i niezależno-
ści. Jako prezes PSL podjął walkę polityczną z partią 
komunistyczną i jego obozem. Otwarcie przeciwsta-
wił się wprowadzanemu w Polsce sowieckiemu sys-
temowi.

W październiku 1947 roku zagrożony aresztowa-
niem zmuszony został do opuszczenia Polski. Ostat-
nie 19 lat życia spędził na emigracji. Osiedlił się w USA 
i nadal prowadził aktywną działalność polityczną. Był 
prezesem emigracyjnego PSL. 

Stanisław Mikołajczyk czynnie uczestniczył w pra-
cach Międzynarodowej Unii Chłopskiej – tzw. Zielonej 
Międzynarodówki. W organizacji tej pełnił funkcję pre-
zesa od maja 1948 roku przez kolejnych 16 lat. W roku 
1949 na mocy uchwały Rady ministrów podjętej w wy-
niku wezwania Sejmu, Mikołajczyk został pozbawiony 
obywatelstwa polskiego. 

Zmarł 13 grudnia 1966 roku w Waszyngtonie.
Przez ponad pół wieku propaganda PRL – owska 

tworzyła fałszywy wizerunek Stanisława Mikołajczyka 
jako renegata i zdrajcy, wroga Polski, planowo wpaja-
jąc przez dziesięciolecia polskiemu społeczeństwu fał-
szywy obraz PSL i jego przywódcy. Zwolennicy Miko-
łajczyka pomimo szykan UB, organizowali potajemnie 
uroczyste msze za jego duszę, fundowali pamiątko-
we tablice. Najbliżsi współpracownicy i sympatycy Mi-
kołajczyka z Tadeuszem Nowakiem na czele powoła-
li do życia Towarzystwo im. Stanisława Mikołajczyka. 
Przemiany w Polsce stworzyły warunki do przywróce-
nia Stanisławowi godnego miejsca w historii Polski. Na 
wniosek władz Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego 
15 marca 1989 roku Rada Ministrów przywróciła Sta-
nisławowi Mikołajczykowi obywatelstwo polskie.

Przewodnicząca rady Miejskiej Jolanta Syska-Szymczak

Przewodnicząca rady Miejskiej Jolanta Syska-Szymczak
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Z-ca   Burmistrza Miasta Gostynina Jadwiga Kaczor

Lp.
Położenie

nieruchomości
Oznaczenie

nieruchomości 
Opis nieruchomości
i jej przeznaczenie

Cena wywoławcza
 lokalu

mieszkalnego w zł

Cena udziału
 w gruncie w zł

Wysokość opłat rocz-
nych za grunt 1%  w zł

Wysokość
 pierwszej opłaty

za  grunt  25% w zł

1. ul. Bierzewicka 
17c, m.3

dz. nr 1901/7  KW 24603
Sąd Rejonowy w Gostyninie

Lokal mieszkalny położony na parterze, 
składa sięz  2 pokoi, kuchni, łazienki 
i przedpokoju o pow.  47,60 m. kw.

142 800,00 zł 5 000,00 zł
   50,00 zł 

+ VAT 23%
1 250,00 zł
+VAT 23%

Gostynin, dnia 20 stycznia 2012 r.

Na  podstawie  art.  35  ust. 1 i 2  ustawy  z  dnia 21 sierpnia 1997r. o gospodarce  nieruchomościami (Dz. U. z 2010 r.,  nr 102, poz. 651 ze zm.)  po-
daję do publicznej wiadomości,  że   przeznacza się do sprzedaży   w drodze  przetargu ustnego nieograniczonego niżej wymieniony  lokal mieszkalny.

Osoby, którym przysługuje pierwszeństwo w nabyciu nieruchomości na podstawie art. 34 ust.1 pkt 2 ustawy o gospodarce nieruchomościami mogą składać wnioski o nabycie 
nieruchomości w trybie bezprzetargowym w terminie 6 tygodni licząc od dnia wywieszenia wykazu. W przypadku braku osób uprawnionych do bezprzetargowego zakupu nieru-
chomości, sprzedaż nastąpi w formie przetargu ustnego nieograniczonego.

Termin, miejsce i warunki przetargu na sprzedaż nieruchomości zostaną podane w odrębnym ogłoszeniu. Pierwszą opłatę z tytułu użytkowania wieczystego uiszcza się przed 
sporządzeniem aktu notarialnego dotyczącego sprzedaży przedmiotowej nieruchomości, natomiast roczne opłaty należy uiszczać w terminie do 31 marca każdego roku i  mogą 
być aktualizowane  na  skutek  zmiany  ich wartości   w  okresach  nie krótszych niż trzy lata.

1.   Przetarg ma charakter otwarty i może w nim brać udział każdy podmiot spełniający wymogi formalno-prawne określone w Regulaminie Przetargu.
2.   Przetarg odbędzie się w dniu 30 marca 2012 r. o godz. 1100 w siedzibie Urzędu Miasta Gostynina, ul. Rynek 26, pokój nr 213 /sala posiedzeń/.
3.   Przetarg obejmuje lokal użytkowy położony w budynku przy ul. Rynek 24 w Gostyninie, składający się z czterech izb o powierzchni użytkowej 53,77 m2.
      W lokalu może być prowadzona działalność gospodarcza nie uciążliwa dla mieszkańców  budynków.
4.   Przedmiotem przetargu jest czynsz najmu za 1 m2 powierzchni użytkowej lokalu.
5.   Cena wywoławcza czynszu za 1 m2 lokalu wynosi 22,32 zł + podatek VAT
6.   Warunkiem przystąpienia do przetargu jest wpłata wadium w wysokości 240,00 zł, które upoważnia do brania udziału w przetargu.
7.   Wadium należy wpłacić w kasie Urzędu Miasta Gostynina najpóźniej w dniu przetargu do godz. 1000.
      W przypadku gdy osoba, która wygrała przetarg uchyli się od zawarcia umowy najmu – wadium nie podlega zwrotowi.
8.   Szczegółowe zasady przetargu określa Regulamin Przetargu wywieszony na tablicach ogłoszeń Urzędu Miasta Gostynina i podany na stronie 

  internetowej Urzędu Miasta Gostynina.
9.   Bliższe dane dotyczące przetargu i lokali można uzyskać w Urzędzie Miasta Gostynina, Wydział Gospodarki Komunalnej, Ochrony Środowiska, 

  Rolnictwa i Leśnictwa, ul. Parkowa nr 22 pokój nr 5, tel. 236-07-43, gdzie można również zapoznać się z treścią umowy najmu lokalu użytkowego 
  i pobrać wymagane wzory oświadczeń.

10. W uzasadnionych przypadkach przetarg może zostać unieważniony.

WYKAZ lOKAlI MIESZKAlnYcH PrZEZnAcZOnYcH DO SPrZEDAŻY W DrODZE PrZETArGU 
WrAZ Z ODDAnIEM W WIEcZYSTE UŻYTKOWAnIE UŁAMKOWEJ cZĘŚcI GrUnTU.

Burmistrz Miasta Gostynina Włodzimierz Śniecikowski

Lp. Nr działki, lokalizacja Nr KW Powierzchnia Przeznaczenie Okres dzierżawy Wysokość czynszu i terminy płatności

1. Część działki 2646/6
ul. Rynek

32189 16 m.kw. Ogródek letni
od dnia 15 kwietnia 2012 r.

do dnia 05.09.2012 r.
Czynsz miesięczny 450,00 zł + obowiązujący podatek VAT, 

płatny w terminie do dnia 15 każdego miesiąca za dany miesiąc

Gostynin, dnia 21.02.2012 r.

Gostynin, 2012-02-27

Na podstawie art. 30 ust. 2 pkt 3 ustawy z dnia 8 marca 1990 roku o samorządzie gminnym (Dz.U. z 2001 r. Nr 142, poz. 1591 ze zm.) w 
związku z art. 35 ust. 1, 1a i 2 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r. o gospodarce nieruchomościami (Dz.U. z 2010 r.  Nr 102 poz. 651) Burmistrz 
Miasta Gostynina podaje do publicznej wiadomości, na okres 21 dni, wykaz nieruchomości przeznaczonych do wydzierżawienia z gminnego 
zasobu nieruchomości:

WYKAZ nIErUcHOMOŚcI PrZEZnAcZOnYcH DO DZIErŻAWY

Burmistrz Miasta Gostynina Włodzimierz Śniecikowski

Burmistrz Miasta Gostynina Włodzimierz Śniecikowski

O G Ł O S Z E n I E

O G Ł O S Z E n I E

Burmistrz Miasta Gostynina ogłasza I przetarg ustny nieograniczony na sprzedaż nieruchomości niezabudowanej położonej w Gostyninie 
przy ulicy Wojska Polskiego 52 stanowiącej własność Gminy Miasta Gostynina.  

Burmistrz Miasta Gostynina ogłasza drugi przetarg ustny nieograniczony
na najem lokalu użytkowego położonego w budynku przy ul. rynek nr 24 w Gostyninie 

Lp.
Działka nr
Lokalizacja

Powierzch-
nia w  ha

Nr KW
Przeznaczenie 

w p.z.p.
Cena wywoławcza 
nieruchomości w zł

1.
3176

Gostynin
ul. Wojska 
Polskiego 

52

0,0804 6338
Sąd Rejo-

nowy
w Gosty-

ninie

Aktualnie teren nie posiada miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego. Dla działki wydana jest 
decyzja o warunkach zabudowy, która ustala możliwość zabudowy działki budynkiem mieszkalno-usługowym o 
wysokości max. 2 kondygnacji nadziemnych w tym poddasze użytkowe, powierzchni zabudowy do 201 m.kw., 

szerokości elewacji frontowej do 20 m. Dostęp do głównych mediów możliwy jest z ulicy Wojska Polskiego. 
Ponadto przez działkę przebiega ciepłociąg, gazociąg i kanalizacja.

214 000,00

Gostynin, dnia 02.02.2012 r.     

Do ostatecznej kwoty wylicytowanej w drodze przetargu zostanie doliczony obowiązujący podatek VAT.

Przedmiotowa nieruchomość jest wolna od obciążeń i zobowiązań.
Budowę należy zakończyć w ciągu 48 miesięcy od dnia zakupu. W przypadku nie dotrzymania terminu zabudowy nieruchomości, kupujący zwraca nieruchomość 
sprzedającemu za cenę aktualną na dzień zwrotu, przy czym przez zabudowę rozumie się oddanie budynku. do użytkowania.

Przetarg odbędzie się w dniu 23 marca 2012 roku o godz. 1100 w sali 213 Urzędu Miasta Gostynina, ul. Rynek 26.
Wadium w wysokości 10 % ceny wywoławczej działki należy wpłacić w gotówce w terminie do dnia 19 marca 2012 r.  (włącznie) na konto nr 89 1020 3974 0000 5302 

0006 6258 w Banku PKO BP SA  w Warszawie lub w kasie Urzędu Miasta Gostynina do godziny 13-tej. 
Wadium nie podlega zwrotowi w przypadku uchylenia się od zawarcia umowy  przez uczestnika, który wygra przetarg.
Bliższych informacji dotyczących przedmiotu przetargu udzielają pracownicy Wydziału Gospodarki Komunalnej, Ochrony Środowiska, Rolnictwa i Leśnictwa Urzędu  

Miasta  w Gostyninie,  ul. Parkowa 22, pokój. nr 2,  tel. 24 236- 07- 47. 
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Dochód na osobę w rodzinie w złotych

  do 351 zł 0 0

od 351,01 do 421,20 do 120% 10 0,75

od 421,21- do 491,40 powyżej 120% do 140% 15 1,05

od 491,41- do 561,60 powyżej 140% do 160% 20 1,40

od 561,61- do 631,80 powyżej 160% do180% 25 1,75

Od 631,81- do 702,00 powyżej 180% do 200% 30 2,10

Od 702,01 – do 877,50 powyżej 200% do 250% 40 2,80

Od 877,51 – do 1053,00 powyżej 250% do 300% 50 3,50

Od 1053,01 – do 1.228,50 powyżej 300% do 350% 75 5,25

350% - od 1228,51 pełna odpłatność 100 7,00

w % w zł. za 1 godz. usługi

Dochód

do 477 zł 0 0

od 477,01 do 572,40 do 120% 10 0,70

od 572,41- do 667,80 powyżej 120% do 140% 15 1,05

Od 667,81- do 763,20 powyżej 140% do 160% 20 1,40

Od 763,21- do 858,60 powyżej 160% do 180% 25 1,75

Od 858,61- do 954,00 powyżej 180 do 200% 30 2,10

Od 954,01– do 1192,50 powyżej 200% do 250% 40 2,80

Od 1192,51– do 1431,00 powyżej 250% do 300% 50 3,50

Od 1431,01 – do 1669,50 powyżej 300% do 350% 75 5,25

350% - od 1669,51 pełna odpłatność 100 7,00

Stawka odpłatności od ceny usługi –7,00 zł

w % w zł. za 1 godz. usługi

nOWE cEnY ZA USŁUGI OPIEKUŃcZE
UcHWAŁA nr 97/XVII/2012

Rady Miejskiej w Gostyninie z dnia  31 stycznia 2012r.  w sprawie zmiany uchwały Rady Miejskiej w Gostyninie Nr 216/XXXVIII/06 z dnia 29 marca 2006 r. w sprawie 
określenia szczegółowych warunków przyznawania, odpłatności i zwolnienia od opłat za usługi opiekuńcze i specjalistyczne usługi opiekuńcze, z wyłączeniem specjali-
stycznych usług opiekuńczych dla osób z zaburzeniami psychicznymi.

Na podstawie art. 18 ust. 2 pkt 15 ustawy z dnia 8 marca 1990r. o samorządzie gminnym (Dz. U. z 2001 r. Nr 142, poz. 1591 ze zm.) w zw. z art. 50 ust. 6 oraz art. 9 
ust. 8a ustawy o pomocy społecznej z dnia 12 marca 2004 r. o pomocy społecznej (Dz. U. z  2009 r. Nr 175, poz. 1362 ze zm.), art. 4 ust.1 i art. 5 ustawy z dnia 20 lip-
ca 2000 r. o ogłaszaniu aktów normatywnych i niektórych innych aktów prawnych (Dz. U. z  2011 r. Nr 197, poz. 1172 ze zm.) i § 1 pkt 1 rozporządzenia Rady Ministrów 
z dnia 29 lipca 2009 r. w sprawie zweryfi kowanych kryteriów dochodowych oraz kwot świadczeń pieniężnych z pomocy społecznej (Dz. U. z 2009 r. Nr 127, poz. 1055) 
Rada Miejska w Gostyninie uchwala, co następuje:

§ 1   Zmienia się załączniki Nr 1 i Nr 2 do uchwały stanowiące tabele odpłatności za usługi opiekuńcze, poprzez nadanie im brzmienia jak w załącznikach:
a) tabela odpłatności za 1 godzinę usług świadczonych w domu podopiecznego, ponoszonej przez osoby będące w rodzinie, stanowiąca załącznik nr 1 do   uchwa-
ły, 
b) tabela odpłatności za 1 godzinę usług świadczonych w domu podopiecznego, ponoszonej przez osoby samotnie gospodarujące, stanowiąca załącznik nr 2 do 
niniejszej uchwały.

§ 2   Wykonanie uchwały powierza się Kierownikowi Miejskiego Ośrodka Pomocy Społecznej w Gostyninie.
§ 3   Uchwała podlega opublikowaniu w Dzienniku Urzędowym Województwa Mazowieckiego.
§ 4   Uchwała wchodzi w życie po upływie 14 dni od dnia opublikowania z mocą obowiązującą od 1 lutego 2012r.

                                                                                                                                           Przewodniczący rady Miejskiej
                                                                                                                                        Jolanta Syska-Szymczak

Załącznik Nr 1 do uchwały Rady Miejskiej w Gostyninie  z dnia 31 stycznia 2012 r. Nr 97/XVII/2012  w sprawie zmiany uchwały Rady Miejskiej Nr 216/XXXVIII /06  
z dnia  29 marca 2006r. w sprawie określenia szczegółowych warunków przyznawania, odpłatności i zwolnienia od opłat za usługi opiekuńcze i specjalistyczne usługi 
opiekuńcze, z wyłączeniem specjalistycznych usług opiekuńczych dla osób z zaburzeniami psychicznymi.

Załącznik Nr 1 do uchwały Rady Miejskiej w Gostyninie  z dnia 31 stycznia 2012 r. Nr 97/XVII/2012   w sprawie zmiany uchwały Rady Miejskiej Nr 216/XXXVIII /06  
z dnia  29 marca 2006r. w sprawie określenia szczegółowych warunków przyznawania, odpłatności i zwolnienia od opłat za usługi opiekuńcze i specjalistyczne usługi 
opiekuńcze, z wyłączeniem specjalistycznych usług opiekuńczych dla osób z zaburzeniami psychicznymi.

UZASADnIEnIE
Po przeprowadzeniu przetargu nieograniczonego na wykonywanie usług opiekuńczych u podopiecznych Miejskiego Ośrodka Pomocy społecznej w Gostyninie w 

miejscu ich zamieszkania, w dniu 23 grudnia 2011r. wyłoniona została oferta  Zakład Usług Opiekuńczych  „MEWA” - Elżbieta Mąkolska 09-500 Gostynin ul. Figielskiego 
2 zgodnie z którą stawka odpłatności za 1 godzinę usługi od 1 lutego 2012r. wynosić będzie 7,00 zł

W związku z powyższym istnieje uzasadniona potrzeba zmiany tabeli odpłatności zgodnie z załącznikami do uchwały 

Tabela odpłatności za 1 godzinę usług opiekuńczych i specjalistycznych usług opiekuńczych
świadczonych w domu podopiecznego, ponoszonej przez osoby będące w rodzinie 

Tabela odpłatności za 1 godzinę usług opiekuńczych i specjalistycznych usług opiekuńczych
świadczonych w domu podopiecznego ponoszonej przez osoby samotnie gospodarujące

Stawka odpłatności od ceny usługi –7,00 zł
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Do WłaDz Miejskich i GMinnych oraz społeczeństWa poWiatu Gostynin

RAdY MIejSKIej W GOStYnInIe Z dnIA 31 StYcZnIA 2012r.
W SpRAWIe lIKWIdAcjI Sądu RejOnOWeGO W GOStYnInIe

list otwarty

rezolucja nr 99/Xvii/2012

Na podstawie § 56 ust. 1 Statutu Miasta Gostynina przyjętego uchwałą nr 45/VI/07 Rady Miejskiej w Gostyninie z dnia 28 marca 2007 roku w sprawie 
uchwalenia Statutu Miasta Gostynina, Rada Miejska w Gostyninie uchwala, co następuje:

§ 1
Rada Miejska w Gostyninie wyraża swoje stanowisko dotyczące zamiaru zniesienia Sądu Rejonowego w Gostyninie, którego treść stanowi załącznik

do niniejszej rezolucji. 
§ 2

Rezolucję przesyła się Ministrowi Sprawiedliwości i Prezesowi Sądu Okręgowego w Płocku oraz Prezesowi Sądu Rejonowego w Gostyninie.
§ 3

Rezolucja wchodzi w życie z dniem podjęcia.

Przewodniczący Rady Miejskiej
Jolanta Syska-Szymczak

Rada Miejska w Gostyninie wyraża stanowczy sprzeciw wobec projektu Rozporządzenia Ministra Sprawiedliwości w sprawie zniesienia niektórych są-
dów rejonowych, utworzenia zamiejscowych wydziałów w niektórych sądach rejonowych oraz zmiany rozporządzenia w sprawie sądów apelacyjnych, 

sądów okręgowych i sądów rejonowych oraz ustalenia ich siedziby i obszarów właściwości, który jednoznacznie likwiduje Sąd Rejonowy w Gostyninie. 
Jako przedstawiciele gminnej społeczności mamy pełną świadomość, że planowana likwidacja Sądu Rejonowego w Gostyninie spowoduje stratę dla na-
szego regionu w wymiarze społecznym i ekonomicznym. 

Należy zaznaczyć że Minister chce podjąć niezrozumiałą decyzję o likwidacji wszystkich sądów o obsadzie do 14 sędziów, czyli 122 sądów rejonowych 
w całym kraju, bez podania konkretnych powodów w zakresie każdego z nich. Uważamy, że decyzja taka jest pozbawiona racjonalnych, jak i prawnych 
podstaw. 

W Sądzie Rejonowym w Gostyninie orzeka 13 osób (10 sędziów, 2 referendarzy i 1 sędzia delegowany), w 2011 r. wpłynęło ponad 18.000 spraw i pro-
wadzonych jest ponad 40.000 ksiąg wieczystych. Sąd w Gostyninie należy do najsprawniej pracujących w okręgu płockim. Należy zaznaczyć, że w przy-
padku Sadu Rejonowego w Gostyninie Ministerstwo Sprawiedliwości uznało potrzebę rozbudowy siedziby, ponieważ jej dotychczasowe warunki od daw-
na nie spełniały podstawowych standardów. W związku z tym Rada Miejska w Gostyninie podjęła uchwałę Nr 201/XXXII/09 z dnia 27 maja 2009r. w spra-
wie dokonania darowizny na cel publiczny zabudowanej nieruchomości gruntowej położonej w Gostyninie przy ul. 3-go Maja 41 oznaczonej nr ew. dział-
ki 3615/2 o powierzchni 0,1387 ha na rzecz Skarbu Państwa – Sądu Rejonowego w Gostyninie z przeznaczeniem pod budowę siedziby Sądu. Pod nad-
zorem Departamentu Budżetu i Inwestycji sporządzona została cała dokumentacja projektowa (łącznie z aranżacją wnętrz) i w 2010 roku wydane zostało 
pozwolenie na budowę. W związku z zamiarem likwidacji Sądu odstąpienie od tej inwestycji spowoduje utratę dotychczas poniesionych znacznych kosz-
tów inwestycyjnych. 

Pragniemy zauważyć, że wprowadzenie reform wskazane jest w okresie rozwoju gospodarczego i sprawnego funkcjonowania Państwa, a nie w dobie 
kryzysu gospodarczego. 

Mając powyższe na uwadze Rada Miejska w Gostyninie wnosi o zmianę stanowiska w poruszanej kwestii i odstąpienie od zamiaru likwidacji Sądu Re-
jonowego w Gostyninie, zgodnie z postulatami społeczności lokalnej miasta oraz petycją Sądu Rejonowego w Gostyninie.

Przewodniczący Rady Miejskiej
Jolanta Syska-Szymczak

Zwracam się  z prośbą o wsparcie nas pracowników szpitala w działaniach dążących do stworzenia spółki z udziałem 
powiatu. Według nas jest to najlepsze rozwiązanie dla placówki i personelu. Dążenie tylko do wydzierżawienia szpitala 

przez wicestarostę Andrzeja Kujawskiego prywatnemu operatorowi nie jest jedyną formą przekształcenia SPZ ZOZ w Gostyninie. 
To co się nam teraz proponuje na obecną chwilę, czyli redukcja zatrudnień i obniżka pensji – jest nie do przyjęcia.

My, Związki NSZZ „Solidarność”, wyrażamy publiczny sprzeciw wydzierżawieniu szpitala. Jesteśmy zdania, że władze 
powiatu powinny liczyć się przede wszystkim ze zdaniem  pracowników i związków zawodowych przy SPZ ZOZ.

Nasz apel kierujemy także do pozostałych związków zawodowych działających w obrębie Powiatu Gostynin, Władz Miasta 
Gostynina, Władz Gminnych oraz do wszystkich osób, którym dobro szpitala leży na sercu.

                                                                         Z poważaniem, 
Elżbieta lewandowicz, 
Przewodnicząca NSZZ Solidarność 
Pracownik Szpitala SPZ ZOZ w Gorzewie-Kruku
 

Załącznik do Rezolucji Nr 99/XVII/2012
Rady Miejskiej w Gostyninie
z dnia 31 stycznia 2012 r.
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wystawa inne niż wszystkie nowoczesna 
toaletaWystawa inna niż prezentowa-

ne do tej pory miała miejsce 
w piątek 13 stycznia 2012 roku w sali 
kolumnowej Zamku Gostynińskiego. 
Bohaterką „Wystawy Jednego Arty-
sty” była Ewa Polańska. Tytuł wy-
stawy „Obrazy światłem i nitką malo-
wane” zapowiadał to, co można było 
podziwiać, a mianowicie piękne fo-
tografi e i witraże. 

Głównym ce-
lem, który artyst-
ka chciała zapre-
zentować w ma-
larstwie, była Pol-
ska, jej zabytki 
i krajobrazy. Nie 
zabrakło także 
kolejnej pasji Po-
lańskiej, a miano-
wicie rękodzieła, 
czyli samodziel-
nie wykonanych 
fi ranek, prac ko-
ronkarskich i jak-
że wspaniałych 
obrazów wyko-
nanych techniką 
fi lcowania, makramy oraz prac haf-
ciarskich i koronkarskich.

W imieniu Burmistrza Miasta Go-
stynina Włodzimierza Śniecikow-
skiego wystawę otworzyła przewod-
nicząca Rady Miejskiej Jolanta Sy-
ska-Szymczak, która powiedzia-
ła: - Ewa Polańska jest utalentowa-
na osobą znaną mieszkańcom na-
szego miasta. Pasjonuje się turysty-
ką, fotografi ą i plastyką. Fotografu-

je zamki, kościoły, przyrodę, czyli 
wszystko to, co nas otacza.

Zabierając głos, plastyczka szcze-
gólny nacisk położyła na piękno na-
szego kraju. Argumentowała swoją 
wypowiedź, przedstawiając cykl prze-
źroczy ukazujących przyrodę i naj-
cenniejsze zabytki w naszym kraju. 
Dla zgromadzonych była to bardzo 

interesująca prezentacja.
Oprawę muzyczną przygotowa-

li przyjaciele Ewy Polańskiej: doro-
ta Kuziela, studentka muzykologii 
z Wrocławia oraz Sławomir choj-
nacki ze Żnina. Piosenki obu wy-
konawców nawiązywały do tematy-
ki turystycznej, a pomysłów na nie 
dostarczały im wędrówki po górskich 
szlakach i obcowanie z przyrodą.

Wzruszającym momentem wy-
stawy było zapalenie ogniska przez 
mamę Ewy Polańskiej. Starsza pani, 
mimo 90 lat, jedną zapałką zapaliła 
symboliczne „ognisko”.

Przygotowany przez Ewę Polań-
ską wystrój sali kolumnowej zachwy-
cił zebranych gości.

Wystawa Ewy Polańskiej przez 
cały tydzień cieszy-
ła się dużą popular-
nością. Odwiedzi-
li ją między innymi 
członkowie gosty-
nińskich Warszta-
tów Terapii Zajęcio-
wej wraz ze swoimi 
opiekunami. 

Plastyczka opro-
wadziła gości po 
swojej wystawie, 
opowiadając im, 
co przedstawiają 
poszczególne fo-
tografie i obrazy. 
Uczestnicy WTZ 
mogli spróbować 
swoich sił w wyko-

nywaniu rękodzieła artystycznego. 
Zajęcia te bardzo przypadły im do 
gustu i sprawiły wiele radości. Na 
zakończenie spotkania wszyscy ze-
brani serdecznie dziękowali Ewie Po-
lańskiej za możliwość obejrzenia jej 
ciekawych prac. Licznie odwiedzali 
wystawę gostynianie byli pod wiel-
kim urokiem zaprezentowanych eks-
ponatów.

 Maria ZIĘTEK

W ostatnich dniach grudnia 
2011 r. w naszym mieście 

na skrzyżowaniu ulic 3 Maja i Rynek 
została ustawiona bardzo estetyczna, 
samoobsługowa toaleta wolnostoją-
ca, której konstrukcja jest dostoso-
wana dla osób niepełnosprawnych. 
Obiekt w kształcie walca spełnia tak-
że rolę słupa ogłoszeniowo-reklamo-
wego i punktu świetlnego. Drzwi to-
alety wyposażone są w zamek uru-
chamiany po wrzuceniu dwuzłotowej 
monety. Zainstalowana wewnątrz ar-
matura zabezpieczona jest ochron-
nymi płaszczami wykonanymi z bla-
chy kwasoodpornej, uniemożliwiają-
ca demontaż jej przez osoby trzecie. 
Cały obiekt kolorystycznie dostoso-
wany jest do otoczenia.

i. ch.

Ewa Polańska ze swoją mamą podczas Wystawy Jednego Artysty

ratujemy 
i uczymy ratować !

„Ratujemy i uczymy ratować” to 
dumnie brzmiące hasło programu 
edukacyjnego Fundacji Wielkiej Or-
kiestry Świątecznej Pomocy, w któ-
rym co roku bierze udział nasza szko-
ła.

Ten wartościowy program pod-
nosi bezpieczeństwo i świadomość 
własnych możliwości wśród uczniów  
klas III w Szkole Podstawowej nr 1 
w Gostyninie.

 Dzieci z tej klasy brały udział 
w szkoleniu trwającym trzy godziny 
i prowadzonym przez panie izabe-
lę reńdę i Annę Panek.

Tematyką zajęć było: 
1.Oglądanie fi lmu przedstawiające-

go zasady udzielania pierwszej po-
mocy pt. „Doktor Kręciołek’’

- rozmowa na temat obejrzane-
go fi lmu

2. Praktyczne ćwiczenia udziela-
nia pierwszej pomocy:

- sprawdzanie przytomności
- wzywanie pomocy
- sprawdzanie oddechu
- układanie poszkodowanego  
w pozycji bocznej ustalonej

3. Praktyczne ćwiczenia na fan-
tomach:

- oddechy ratownicze

- prawidłowe uciskanie klatki 
piersiowej

Uczniowie ćwiczyli na fantomach 
Mini Anna, które uatrakcyjniły zajęcia.

Przeprowadzone szkolenie pozwo-
liło nie tylko wyposażyć dzieci w wie-
dzę i umiejętności z zakresu rozpo-
znawania zagrożeń i zasad udzie-
lania pierwszej pomocy. Przyczyni-
ło się również do przezwyciężania 
lęku i obaw przed podejmowaniem 
działań w sytuacjach zagrożenia.  

Izabela rEŃDA i Anna PAnEK

Ćwiczenia na fantomach


